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sja bractwa św. Rocha, Jedną z ważnych luk, jaką przedstawia nowa 
ustawa emerytalna na kolei wiedeńskiej jest pomi- 
nięcie wszelkich zaliczeń i pożyczek, do jakich do- 
tychczasowa kasa zjednoczenia dawała prawo każde- 


"| = W formie odbitki z Gazety warszawskiej uka- 
zała się w handlu księgarskim broszura p. Ludwika 
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Z chwilą zlikwidowania starej kasy i zorganizo- |  Ukonstytuowana rada uznała na pierwszej sesji, s 
e 


wania nowej, pewna kategorja pracowników znalazła 
się ztąd w położeniu dosyć ciężkiem. 

Ci, którzy w skutku praw nabytych należeć będą 
do dwóch kas, korzystać też będą i z prerogatyw, 
przysługujących im przedtem, i w razie potrzeby 
uciekać uciekać się mogą do pomocy kasy starej. 

Dla niemających wszakże lat 10-iu służby uczest- 
ników kasy nowej, droga ta będzie zamkniętą, 

Ponieważ ostatnia tą kategorja pracowników bę- 
dzie w każdym razie liczną, przeto też luka nowej 
ustawy zwróciła na siebie szczególną uwagę władzy 
kolejowej. 

(0) sposobie zaradzenia rzeczonemu pominięciu za- 
rząd kolei już dziś myśli, a wbrew rozpowszechnia- 
nym pogłoskom, jż z początkiem roku przyszłego 
wydawanie wszelkich zaliczeń przez rrako zosta- 
nie zawieszonem, w sferach odpowiednich opraco- 
wywa się obecnie projekt zupełnie innej natury, mia- 
nowicie zdążający do zarezerwowania na cel poży- 
czek funduszu o wiele większego, któryby zwiększo= 
nej potrzebie ządość uczynił. 

ysokość jego nie jest jeszcze w tej chwili ozna- 
czoną, nie ulega wszakże watpliwości, iż w zasądzie 
uwzględnienie położenia urzędników na tym punkcie 
pominiętem nie będzie. 

= Nowa linja. ; 

Sprawa przedłużenia linji kolei konnej od ulicy 
Młynarskiej za rogatkę Woiską, do cmentarza pra- 
woslawnego, wchodzi obeenie na drogę blizkiego roza 
wiązania. 

Jak się dowiadujemy, inżenier Kiślański, główny 
administrator kolei konnej, wezwany został o przed- 
stawienie projektu i warunków, na których podjałby 
się ułożenia szyn i urządzenia stałej komunikacji 
tramwajowej na wspomnianej przestrzeni. 

Projekt p. Kiślański już przedstawił z objaśnie- 
niem, opartem na szczegółowem obliczeniu. 

Dokument rzeczony wykazuje, iż przeprowadzenie 
linji do cmentarza wymagać będzie znacznych ko: 
sztów, spodziewany zaś dochód z eksploatacji drogi 
nie pokryje wydatków, zatem przewidywanym jest 
deficyt roczny, wynoszący około 8,000 rg. r 

Towarzystwo jednak, chcąc ze swej strony. przy- 
czynić się do utworzenia proponowanej komunikacji, 
gotowem jest przyjąć na swój rachunek połowę ro- 
cznego, wyżej wspomnianego deficytu, to jest rs. 
4,000, drugą zaś połowę życzy sobie mieć bonifiko- 
waną w jakiejkolwiekbądź formie przez oh; 

Ten właśnie punkt warunków Towarzystwa będzie 
obecnie przedmiotem rozstrząsań władzy miejskiej. 


«= Kanalizacja i wodociągi. 

Jak wiadoimo, spadki przyległych kanałów do ka- 
nalu B nie zostały swego czasu tak wykonane, jak 
tó było okteślone w ogólnym planie robót. 

Skutkiem tego zarząd miejski zmuszony był przy- 
stąpić do rekonstrukcji dopływów, koszt zaś wyko- 
nania jej przyjął na siebie główny inżenier, p. W. H. 
Lindley, który odpowiadał materjalnie za swojego 
pomocnika budowniczego Hohmana. 

Rekonstrukcja została już ukończoną, komitetowi 
zaś budowy kanałów i wodociągów przedstawiony 
będzie na najbliższem posiedzeniu kosztorys, który, 
po zaakceptowaniu go przez posiedzenie, zobowiązy- 
wać ma głównego inżeniera w kwestji zwrócenia 
miastu wyłożonych na ten cel pieniędzy, 

Ponieważ w r. b. rozpoczęcie robót kanalizacyj- 
nych i wodociągowych uległo znacznej zwłoce, dzię: 
ki wypracowaniu warunków licytacji, przeto komi- 
tet budowy postanowił w ciągu zimy wygotować 
wszelkie projekty tak, ażeby roboty zaraz z nasta- 
niem ciepłejszej pory mogły się w przyszłym roku 
rozpocząć. 

W tym eelu wydelegowano osobną komisję, która 
referaty swoje przedstawiać będzie na posiedzeniach 
komitetu. 

Do konkurencji: na dostawę rur  szteinguto- 

ch w r. b. stawiła się także, jak wiadomo, firma 
Now”, której próby okazały się zupełnie odpowie- 
niemi. l 

Ze względu jednakże, iż dalsza dostawa nie odpo- 
wiadała próbnym okazom, komisja, wydelegowana 
przez komitet, zmaszoną była znaczną część rur od- 
rzucić, właściciela zaś firmy „Now”, p. Zukowskie- 
go, zobowiązać do zakupienia i dostarczania sztein- 
gutów z fabryki miinsterbergskiej. 


= Zgromadzenie garbarzy. 

Cech czeladników garbarskich, chcąc skutecznie 
przeprowadzić reformy, mające na celu dobro stową- 
rzyszonych, postanowił wytworzyć radę gospodarczą 
i komisję rewizyjną, z których pierwsza została upo- 
waążnioną do zarządu sprawami zgromadzenia, druga 
zaś do kontroli fanduszów instytucji, oraz czynności 
wspomnianej rady. 

Na kilku odbytych w tych dniach zebraniach wy- 
brano obą te ciała, a do rady gospodarczej weszło 
50-iu, do komisji zaś rewizyjnej 24-ch czeladników 
garbarskich 


czeladnicy zalegający zbyt długo w opłacie 

będą ze zgromadzenia wykluczeni, a jeżeli 

zapisa się ponownie, zostaną zobo ni do wnie- 
sienia zaleglych składek odrazu, albo też spłacając 
po rublu miesięcznie, jeżeli nb. uczestnik nie ma 
czterdziestu lat wieku. 

W razie gdy zaległość przenosi 10 lat R: po- 
wyżej 10-iu lat umarzają się do polowy; przebywają: 
IE ta grztkią, składni deron będą w półókia 
bez względu na czas trwania zaległości. 

Następnie został poruszony nader ważny dla zgro- 
madzenia projekt, aby dla nieudolnych do pracy i 
zestąrzałyć czeladników garbarskich założyć przy- 
tułek dożywotni, 

W tym celu rąda zamierza nabyć, lub wydzierża- 
wić odpowiednią posesję. ™ ` 

Ponieważ środki pieniężne zgromadzenia na ufan- 
dowanie przytułku nie pozwalaja, przeto uchwalono 
zwrócić się o pomoc "w. tym względzie do majstrów i 
fabrykantów, którzy niewątpliwie chwalebny zamiar 
czeladzi garbarskiej, zechcą poprzeć czynnie. 


„ss Z baraku ludowego, 

Jak należało przewidywać, zapasy przygotowane 
w dniu wczorajszym przez kuchnię baraku ludowe- 
go za rogatką wolską zostały wyczerpane, 

ye dzisiaj potrawy będą przyrządzane dla tysiąca 
osób. ; 

Wiele rodzin wyrobniczych zgłasza się po obiady 
ze swojemi naczyniami. 

Gorące porta będą wydawane od godziny 6-ej 
zraną do godz. 10-ej. wieczorem, herbata zaś przez 
caly czas funkejonowabia baraku t.j. od godz. 4-ej 
zrana do północy. 

Wczoraj okoliczni fabrykanci wynajęli w pocze- 
kalni około trzydziestu poszukujących pracy robo- 
tników. 

= Koła ratunkowe. 

Dzięki tylko przepisówi polecającemn, avy sazda 
łódź kursująca po Wiśle miała koło ratunkowe, dwaj 
młodzieńcy uniknęli niezawodnej śmierci. 

Są to amatorowie sportu wodnego; którym wiek 
nie dozwala jeszcze. ząpisąć. się w.poczet członków 
Towarzystwa wioślarskiego. `, 

Jeden uczeń szkoły handlowej B., drugi zaś stu* 
dent M., wybrali się wczoraj rano o świcie na dalszą 
wycieczkę ku Jabłonnie. | sv : i 

Łódź niedawno uszkodzona i widocznie źle zrepa- 
rowana nabierała wody”na środku Wisły zatonęła. 

Młodzieńcy zdążyli przecież zrzucić część ubrania 
i pochwycić za zbawcze kolo. 

Pogrążeni w wodzie dość długo oczekiwali na po- 
moc. 

Nareszcie wołania rozbitków usłyszano ze statku. 

Wysłano łódź ratunkową, która niefortunnych że- 
glarzy wydobyła z wody. 

. -== Kradzież w pociągu. 

Wczoraj wieczorem, gdy pociąg towarowy, idący do Pragi, 
przybył na stację kolei nadwiślańskiej Wawer, służba stacyj- 
na spostrzegła wyłamaną ścianę w jednym z wagonów łado- 
wnych, zdanym z kolei iwaugrodzko-dąbrowskiej, s 

Po sprawdzeniu zawartości wagonu, okazało się, iż niewia- 
domi złoczyńcy rozbili kilka pak i kufrów, przyczem skradli 
al zę 400 funtów skóry wyprawionej, pud wina w butel- 

ch lt. p. í 

Towary tę pochodziły z Kielc i Radomia, 

Kradzież dokonana została podczas biegu pociągu, pomię- 


dzy stacjami Otwock i Wawer. 
ładze, zawiadomione o rabunku, zarządziły ścisłe śledz- 


two, w celu wykrycia sprawców. 


= Przy pracy. 

Dwaj robotnicy, zajęci naprawą uszkodzonej tratwy Kauf- 
mana, ulegli smutnemu wypadkowi. l 

Jeden z nich, Leon Poliński, dostał się nieostrożnie mię- 
dzy dwie belki, którę go mocno przygniotły, 

Towarzysz, Wojciech Juras, $piesząc z pomocą, pośliznął 
się i upadł tak fatalnie, iź złamał nogę. 


== Upadek. 

W mocy z wtorku na środę Marjan Pauszer, powracając pi- 
jeny, „wpadł na terytorjum Czystego w dół wykopany na 
studmię. 

Nazajutrz rano znaleziono go bez zmysłów ze złamaną no« 
gą i ciężką raną na głowie. a 

„Poszwankowanego, po udzieleniu doraźnej Pomocy, odwie- 
ziono do szpitala, | 


= Z braku dozoru. 
i Wczoraj znów zdarzył się wypadek, spowodowany brakiem 
ozoru. T ; 
Jedenastoletnia Sura Kidykówna, bawiąca się na balkonie 
domu pod M l-ym przy placu Grzybowskim, przechyliła się 
i wypadła z wysokości 1-go piętra na bruk, 
Dziewczynka uległa ciężkiema poranieniu, oraz złamała 
rękę. 


mn 


= Udaremniony rabunek. : 

Nocy wczorajszej-na Michała Rutkowskiego, powracające. 
go z W żrszawy do Burakowa, napadło. dwóch rabusiów tak 
niespodzianie, iż IR, został w jednej chwili powalony na zie- 
mię i nie mógł się bronić, 

Jednocześnie wszakże zjawił się robotnik kolejowy, 
który poszezuł psa na rabnsiów, 

Obaj pośpiesznię uciekli, lecz ślady krwi wskazywały, iż 
jeden z mich przynajmniej został mocno pokąsany, `; 

p Rutkowski, oprócz lekkiego poturbówania, szwanki nie 


Kalur, 


Aleksandrowskiej, przyczynił strat do 10,000 rs. 


" cmentarza powązkowskiego. 


| 


ławy, GO nien AIA Mik 


= Straty. , B | 
I Pożar, który wczoraj wynikł w domn pod M 8-ym przy uk | 
Ę | 

Dom był ubezpieczony w towarzystwie miejskiem na sumę 


43,000 rs. 
Przyczyną pożaru było nieostrożne obejście się z ogniem, | 


= Szczególny wypadek, 
Właściciel handlu, p. Szymon Rubin, siedząc w dniu wez™ 
rajszym na skwerze wprost ulicy 'Trębackiej, oglądał swój 


ze zeg arek. 
A fanken wnętrze, pan R., krótkowidz, przybliżył 26 
garek do oczu, "2 


W tejże chwili sprężyna wyskoczyła i ugodziła go w okó 


które wypłrnęło, 
NOTATNIK TERMINOWY. 
=D %4 września, o godz. 12-ej w południe, w kancelarji 


zarządu cmentarza, odbęd 


zie się posiedzenie członków dozoru 


— D. 24-go września. dokonana być ma jesienna rewizj 
kolei nadwiślańskiej pod względem techniczny m. 

— D, 24-go i 25-g0 września tutejsze Towarzystwo cykli: 
stów urządza wielkie dwudniowe wyścigi o nagrody honoro 
we na nowo wybudowanym torze na Dynasach. 5 
D: 2ł-go września, o godz. 6-ej po południu, w sali tte | 
tejszego magistratu, odbędzie się sesja półroczna majstrów | 
piwowarskich. | i 

— D. 25-go września rozpocznie się w magazynach war 
szawskięgo kantóru Banku państwa przy ulicy Nowogródź | 
kiej jarmark na chmiel, który trwać będzie przez dni pięó | 
t. j. do d. 29-go b. m. i 
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NEKROLOGJA. - 
Bep. FAJGA z RANTOWERÓW MANDE 


po długich i ciężkich cierpieniach rozstała się z tym światów 
d. 22-go b. m., przeżywszy lat 12,— ogrążeni w głębokim 
nieutaionym żalu: mąż, córka i syn £apriszają znajomych” 
życzliwych ną wyprowadzenie zwłok d. 23-go września, 0 
2-ej po południu, z domu przy ulicy Nowolipie N: 34, 
cmentarz wyznania. mojżeszowego. | —8503— 


Ag 


Siz 
K i 


na 


Eufrozyna z Dawidowskich 


STARZYŃSKA, 


urodzona w gub. podolskiej d. 1 marca 1834 r. 
po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona . 

j św. Sakramentami, spoczęła w Bogu dnia 
20-go września r. b. | 
W głębokim smutku pograżona rodzina - 
zaprasza przyjaciół i znajomych na żało- 
bne nabożeństwo, które się odbędzie dnia ` 
24 września, w sobotę, o godzinie El=ej 
przed południem, w parafjąlnym kościele 
św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej, o- 
raz na wyprowadzenie zwłok, zaraz po 
nabożeństwie z tegoż kościoła na emen=* 
tarz powązkowski. , 


Oddzielnó zaproszenia rozgyłane nie będą. 38487 


J r 


+ © p. Alicja Haensel, 


ukochańa córeczka Adölfa i Wilhelminy Z domu Schmaj- 
ke, przeżywszy rok 1 1 miesięcy 4, w dniu 22 b. m. zasnę- 
ła w Bogu. Ciężko straąpieni rodzieezapraszają krewnych, 
przyjaciół i znajomych ną wyprowadzenie zwłok w dniu 
24-ym b. m., w sobotę, o godzinie 3-ej po południu z do- 4] 
mu przy ulicy Elėktoralnej Ń 14 na cmentarz ewangeli- A| 
cko-augsburski. 


KOBA jE 
iig 
i || 


Leon Nejmanowiczj 


b, OBYWATEL ZIEMSKI, —000— | 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, prze- $|- 


żywszy lat 59, zasnął w Bogu. l 
Pogrążona w głębokim smutku rodzina zaprasza kre- 
wach rzyjąciół i zn.jomych na wyprowadzenie zwłok, 
odbyć się mające w piątek, d. 23-go b. m, 0 godzinie. 
3-ej po południu, z mieszkania przy ul. Nowolipki Ne 83, 


Wandzia Tannetbanm. 


córka Leona i Amelji z Feinsteinów, 133 
zmarła d. Żl-go b. m., przeżywszy lat 6 i pół =W. głęboki. | 
smutku pogrążoni rodzicą zapraszają krewnych, przyjaciół I] 
znajomych na wyprowadzenie zwłok d. 23-go b. m. w pil 


tok, o godz, 3-aj po pol, z domu M 2 przy ul. Przejazd, ] 
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WARSZAWSKI, — Dnia 23 września 1892 p 


~ o 


Berlin, 21-go września. 
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(Korespondencje specjalne Kurjera warszawskiego) 


Wiedeń, 20:go września. 

Co tutaj mówią o pierwszych wypadkach cholery w Pod- 
tórzn, pizejąwia się w następujących uwagach, które 
dzienniki na urzędowych danych opierają: : 

+ Zachodzą w Podgórzu grzechy zaniedbania, Jedną ko- 
bieta zachorowała, przyniesiono więc ją do Szpitala, ale 
nie poznano się, że zaszedł wypadek cholery, wskutek te- 
go nie zachowywano należytej ostrożności, więc zarazek 
Choroby przeniósł się ną stróżkę i praczkę, które też jej 
uległy, Jak się to mogło stać, że w czasie, gdy wszędzie, 
a zwłaszcza na granicy, mówi Się 0 cholerze, wobec podej- 
rzanego wypadku nie wzięto na uwagę bodaj możliwości 


_ pojawienia się cholery, wyjaśnia to sprawozdanie urzędo- 


We. Chora pozostawała pod opieką młodego, niedoświad- 


- czonego lekarza, a przełożeni oddziałów, profesorowie u- 
_ niwersytetu, byli jeszcze na wakacjach, 


Mlody lekarz, któremu się zdarzył tak krytyczny wypa- 
dek, zapobiegł'poniekąd dalszemu rozszerzeniu sią zarazy 
rzez to, że ostatecznie powziął podejrzenie, odniósł się 
o Lwowa, tam badano, a rezultat potwierdził członek 
naczelnej rady sanitartej, Teraz możemy być pewni, że 
namiestnik Galicji rozwinie całą swoją znaną energję, aże- 
by polecenia rządu zostały ściśle wykonane. 

Jako dowód energicznej akcji w Galicji, można przyto- 
czyć że referent sanitarny w ministerjum spraw wewnętrz- 
nych, wróciwszy z objazdu, oznajmił, iż Galicja i Bokowi- 
na w ostatnich miesiącach pod względem sanitarnym 0 


Ćwierć wieku naprzód postąpiły. Wypadki sporadyczne | 


mogą pozostać odosobnionemi; epidemja może być stłu- 
mioną, jeżeli wszystko, co potrzeba na należytą skalę 
przedsięwziętem zostanie. 
 Tutejsi znawcy zawodowi stosunków, wskazują jako 
niezbędne: piece dla palenia bielizny, nieczystości itp., cią- 
głą dezinfekcją beczek wywozowych i ich zawartości, aże- 
by zarazków na pola okoliczne nie wywozić; dezynfekcję 
kamienic, dziedzińców, mieszkań ubogich, kloak, po przed- 
mieściach kosztem publicznym; zamknięcie najwięcej za- 
każonych studzien, dezynfekcję dorożek i ich stanowisk, 
urządzenie studzien artezyjskich na użytek publiczny; roz- 
dawanie i sprzedaż zupy i herbaty ubógim po fabrykach 
it. p.; nadzór dowozu żywności, konfiskatę i niszczenie 
niezdrowej; urządzenie wodociągów ze źródlaną. wodą. 
Pe zaś akcję należy unormować na stałe, nie chwilowo, 
gdyż tylko tym sposobem można uniknąć losu Hamburga. 
Inne środki obronne są powszechnie znane i rząd je na- 
kazuje. i 

W teatrze wystawowym panowała wczoraj furja polu- 
dniowa. Sonzogno majster; pierwsze. trzy wieczory for- 
gował tylko osobą Mascahni'ego i urokiem nowości, skład 
personelu był miernym. Dopiero na czwarty wieczór wy- 
tężył siły; idzie mu o crescendo w reklamie i wrażeniu. 
Wczoraj dał nową operę, a „Cavalleria rusticana” obsa- 
dził po raz pierwszy—gwiazdami. Po raz pierwszy też 
rozkupiono wszystkie bilety, prócz rezerwowanych dla kla- 
ki włoskiej, przywiezionej, która tym razem była zbytecz- 
ną. Opera „Il Birichino” upadła, Ale gdysię pejawił 
Mascagni, obudziła się istna furja i trwała już do końca 
wieczoru. Obsada i wykonanie były najlepsze, na jakie 
Włochy dzisiejsze zdobyć się mogą. > 

Po raz pierwszy też Hanslik odtajał dla włochów i pi- 
sze, że: „Bellincioni jest jedną z najgenjałniejszych arty- 
stek, dramatycznych; największym zyskiem dzisiejszego 
wieczora jest, żeśmy ją słyszeli,”  . 

Dano dotąd dwie nowe opery, których autorowie już nie 
nazywają „operami”, lecz „dramatami muzycznemi”. Mło- 
de Włochy wracają do dawnej formy produkcji, ale wy- 
tniają ją treścią najmodniejszą; biorą wypadki i ludzi 
z ulicy, najpowszedniejsze, i starają się wyłuskać z nich 
jądro prawdy, namiętności, nędzy, miłości i t. d. Czynią 
to przeważnie na modłę wagrierowską, lubo żywiej, gorę- 
cej, Co nie zmienia znamion metody, szkoły, ale jest tylko 
wynikiem temperamentu. Włochy poszły na służbę Nie- 
miec, należą do orszaku Wagnera, lubo swojego tempera- 
mentu nie zatracają. i 

„Cavalleria” jest ulubionym pieszczochem Sonzogna; 
mise en scène i obsada były nadzwyczajne. Był to'szczyt 
całej stagione; furja entuzjazmu tak się dała uczuć Mas- 
cagniemu, że aż dziękował po niemiecku: ich danke, a 
potem prósił, ażeby mu już dano spokój, gdyż jest ząnad- 
to wzruszony. Mascagni i śpiewacy otrzymali mnóztyo 
wieńców; damy ledwo nie powyskakiwały na scenę, 

Caritheater daje płaską krotochwilą „Tragedja possy*; 
na Josefstadzie przygotowują zapewne także arcypłaską 
posse: „Historyjki wystawowe”; na humor 1 poprostu na 
zdrowy sens lokalna produkcja, przeznaczona dlą szero- 
kiej publiczności, wcale zdobyć się nie może. Ale dyre- 
ktorowie wymienionych teatrów nie chcą innych sztuk; 
oni sami tylko w takich gustują i według siebie o publi- 
czności miejscowej sądzą. Może i mają słuszność ze 
względów kasowych, ale jest to zupełny upadek teatrów 
Nestroja i Raimunda. 

Jutro daje tu koncert mały 


Hubermann, skrzypek 
ë Warszawy. i hins A. 


odgrywa reporter amerykański Stanhope, korespondent 
New- York Heralda. Kazał on sobie u dra Haffkina, 
asystenta szefa oddziału w instytucie Pasteura w Paryżu, 
zaszczepić lin.fę choleryczną, poczem udał się do Hambur- 
ga, celem zapewnienia się, czy przeciwko cholerze dosta- 
tecznie jest ubezpieczony. * Lekarz naczelny ogólnego do- 
mu zdrowia w Eppendorfie, prof. dr. Rumpf, przyjął go 
bardzo grzecznie, nawet wraz z nim obszedł sale, w któ- 
rych złożeni są chorzy na cholerę. Od dnia wczorajsze- 
go pełni Stanhope służbę w domu zdrowia, jako dozorca 
chorych. 

Prasa tutejsza przedsięwzięcie Stanhopa ostrej poddaje 
krytyce. National Zeitung oświadcza, że nawet gdyby 
Stanhope miął pozostać wolnym od zarazy, nie dowodziło- 
by. to skuteczności limfy Haffkina. Ażeby wykazać sku- 
teczność limfy Haffkina, powinien Stanhope najpierw 
przełknąć żywe bakcyllusy choleryczne, ponieważ miłe te 
stworzonka dopiero w żołądku okazują siłę swoją; nadto 
winien żołądkowi swojemu nadać własności alkaliczne, 
ponieważ żołądek kwaśny nie reaguje na bakcyllusy prze- 
cińkowe; wreszcie winien przeszkodzić, aby bakcyllusy ła- 


| twym sposobem z ciała się wydostały. Spełniając wsżyst- 
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kie te warunki, dowiódłby, że jest mężem odważnym i że 
poddaje się próbie pod względem naukowym ścisłej, dla 
nauki lekarskiej mógącej mieć wartość, lecz i w takim na- 
wet razie dowiódłby tylko, że szczepienie Haffkina u nie- 
go okazało się skntecznem, swoją drogą jednak u innych 
mogłoby się okazać bezsilnem. 

Uwagi powyższć są słuszne już dlatego, że sam Stanho- 
pe przedsięwzięcie swoje zwie a nice fun, t. j. znakomitą 
farsą. 

Stan zdrowia. sześciu chorych na cholerę, umieszczo- 
nych w domu zdrowia na Moabicie, jest znośny. Wczoraj 
po południu, prócz pomocników szyperskich, pracujących 
na berlince Karstena, oddano cztery osoby pod obserwację 
lekarską, Są to również szypry. Na rozkaz wójta w Pló- 
tzensee odprowadzopo żonę szypra Michaelisa, który za- 
rzucił kotwicę w kanale Żeglugi przy Plotzensee, jak ró- 
wnież jej.synka 5.letniego i jednego robotnika, do Moabi- 
tu. Chłopiec znajdował się w ostatniem stadjum choro- 
by, skutkiem czego zmarł, nim jeszcze dostał się do Moa- 
bitu. Nadto odwięziono do domu zdrowią szypra, Fryde- 
ryka Dannenberga, chorego na cholerę, jak również i fa- 
milję jego. 

Wielką sensację budzi tutaj opinja prof. Kocha o epi- 
demji w Hamburga.» Oświadczył on, że epidemja prawdo- 
pódobnie słabnąć będzie, wszelako ani marzyć o tem nie 
należy, aby zupełnie wygasła. Być może, że w miarę ob- 
niżania Się temperatury, w miesiącach styczniu i lutym 
nastąpi przerwa, lecz na wiosnę, skoro tylko nastaną dni 
cieplejsze, zaraza znowu tem silniej szerzyć się zacznie, 
Chłodna temperatura; jako taka, nie usywa zarazy. < De- 
zynfekcja miejsce; dotkniętych epidemją, nader trudnem 
jest zadaniem, w Hamburgu zwłaszcza należy się lękać 
epidemji, trwającej przez lat kilka, jeżeli miasto nie po- 
stąra się o zdrowszą wodę. Opinja Kocha o tyle już po- 
działała na hamburczyków, że postanowili bezzwłocznie 
wiercić studnie abesyńskie,'które, jakkolwiek nie dostar- 
czają wody bezwarunkowo czystej, dają jednak wodę, wol- 
ną od bakcyllusów różnych. KR 


Paryż, 18-go września. 


_ Otwarto w Paryżu po raz pierwszy międzynaródową 
wystawę marek, mieści się ona w obszernej nawie pałacu 


zawierających albumy, katalogi, tablice. Te ostatnie 
w ilości 300 są najprzeróżniejszych kształtów: ezworoką- 
tne, trójkątne, koliste, w formie gwiazd itp. Najwspa- 
nialszą kolekcję, szacowaną na kilkaset tysięcy franków, 
wystawił dr. Legrand z Neuilly, słynny zbieracz, a obe- 
cnie prezes jury wystawców, jest on w posiadaniu dwóch 
marek nader rzadkich, gdyż jest ich w całym świecie tyl- 
ko siedem par— Maurice 1847—Post Office, kosztują po 
6,009 fr., słynną tęż jest jego kolekcja marek japońskich, 
żłożona z ośmnastu tablic. Obok marek wystawiono ró- 
'wnież karty korespondencyjne; w zbiorze Schoellera znaj- 
dują się dwie, które odbyły podróż przeszło 100-dniową, 
dalej spotykamy: tu opaski pocztowe, przekazy pieniężne 
itp. Najbogatszą kolekcją z pomiędzy zagranicznych jest 
firmy angielskiej Stanley i Gibbon z Londynu, którzy wy- 
stawili kilkanaście tablic wartości ogółem 120,000 fr. 

Więcej jednak: budzi ciekawości przeciętnego widza, 
niezbieracza marek, ich zastosowanie: rozmaite mozajki, 
obicia, koszyczki, talerze, a nawet różne. przedmioty, figu- 
ry, pejzaże, ułożone z marek. Wystawcą Bardy zapewnią, 
że 9 jego tablic z mistęrnie ułożonymi z marek ptakami, 


zwierzętami, lirą itp. kosztowały go 15 lat czasu, znawcy 


jednak twierdzą, że chyba Bardy pracował tylko w nie- 
dzielę, dia 
Bardzo też ładnie i oryginalnie wyglądają motyle, pa- 
pugi w guście japońskim i chińskim, najwięcej zwracają 
na siebie uwagi kwiaty Sztucznę z marek. O wiele mniej 
efektu robią postacie ludzkie, jak naprzykład portret 
Carnota: > Ye 13 
Jeduą z 1óż zajńuje czytelnia, w której mieści się kii- 
kasot dzienników dawnych i obecnych, jako też katalogi 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
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| 
| 
| 


Arts libćraux na polu Marsówem i składa się z 40-tu lóż | 


marek; liczbę pierwszych obliczają ogółem w świecie na 
762, a katalogów istnieje podobno 692. 

Większość wystawców, których jest ogółem 112, jest 
zarazem handlarzami marek, w wielu lożach sprzedaż idzie 
pomyślnie; nazajutrz po zmknięciu wystawy, 15-go paź- 
dzięrnika, ma być nawet publiczna ich licytacja, 

Wogóle wystawa marek przedstawia się bardziej zaj- 
mująco, niż tego można było się spodziewać, bogatszą je- 
dnak i wspanialszą była wystawa tego rodzaju w Londy- 
nie w r. 1890-ym, gdyż tam odbywała się ona pod prze- 
wodnictwem księcia Walji, tymczasem w Paryżu jest cał- 
kiem prywatną, urządzoną staraniem towarzystw: „Société 
philotćlique française”, „Société française de timbrolo- 
gie” i „Société timbrophile d'échange”, wszystkie od nię- 
zbyt dawna istniejące. Ruch też wogóle na tem polu jest 
we Francji o wiele mniejszy, niż w Anglji, pisma paryzkie 
Jimbre-poste i Le collectioneur des timbres-postes nie 
mają ani w części tej poczytności i tego znaczenia, co an- 

ielskie: Stamp Collector's Review i Stamp Cellector's 

agazine, a jedyną giełdą w Paryżu jest obecnie pla- 
cyk przed Cirque d' Eté, zwany Zond Point de I Ayenue 
Marigny, gdzie w godzinach popołudniowych widzieć mo- 
żna gromądkę handlarzy, wykrzykujących swe marki cen- 
ne, a około nich skupioną publiczność, w której, obok 
zwykłych gapiów, widzieć można mężów stąnu, znanych 
finansistów i amatorów, szczerze w zbieraniu marek zami- 
łowanych. 


Baja 18-go wrześnią, 

Wczoraj po południu dzwony bazyliki św. Piotra znie- 
nacka pogrzebowo się odezwały. Żałobny ten a niespo- 
dziany odgłos wielkie zdumienie i popłoch obudził po 
tamtej stronie Tybru. Gruchnęła pogłoska, że Ojciec św. 
nagle umarł, lecz wnet zaprzeczyły jej stanowczo osoby do 
Watykanu należące, które wiedziały doskonale, iż tegoż 
rańa, jako w dzień blizn św. Franciszka, Ojciec św. od- 
prawił nabożeństwo w prywatnej kaplicy w obecności we- 
lu wiernych. Pokazało się nakonięc, iż dzwony św. Piotra 
odzywały sią tak ponuro wskutek otrzymanej telegraficz- 
nie w. Watykanię wiadomości o zgonie kardynała Edwarda 
Howarda, który był arcykapłanem bazyliki watykańskiej 
i prefektem, lubo już zastąpionym od pewnego czasu, tak 
zwanej fabryki, czyli budowy św, Piotra, którego olbrzy- 
mi gmach ustawicznie potrzebuje naprawy i zmian w wie- 
lu częściach, tak, iż ta budowa od czterech wieków nie 
jest jeszcze stanowczo ukończoną i nigdy nią być nie 
może. 

W drukarni watykańskiej w prześlicznem wydaniu od- 
bita została Encyklika Papieża: De Rosario Mariali, 
wystosowana do wszystkich patrjarchów, prymasów, arcy- 
biskupów i biskupów świata katolickiego. 

Zdaje się, że kapituła jeneralna jezuitów dla obioru je- 
nerała, następcy 0. Anderledyego, zamiast się zebrać 
w Rzymie, zbierze się w księztwie Monaco, nie zaś w Mo- 
nachjum, w Bawarji, jak obiegała wieść, a to, jak powia- 
dają, dla zachowania większej niepodległości w wyborze 
następoy św. Ignacego Lojoli, i dla uniknięcia nacisku kar- 
dynała Mazzelli, jezuity, który ma forytować kandydata 
francuza, którego Niemcy i inne narodowości w łonie to- 
warzystwa nie życzą sobie, Tak tu przynajmniej zape- 
wniają. D. 


Telegramy. „Kurjera Warszawskiego" 
d a 

Petersburg 22-go września. (T. Aj. półn.)== 
Dziś w soborze św. Trójcy. w ławrze Aleksandrow- 
skiej odprawiona została przez metropolitę moskiew- 
skiego Leoncjusza liturgja za zmarłego metropolitę 
Izydora. W piątek, o godz. 9-ej rano, będzie odpra- 
wiona liturgja za spokój duszy zmarłego, a nastę- 
pnie rozpocznie się obrzęd żałobny. 

Petersburg 22-go września. (Tel. Aj. półn.)— 
Towarzysz ministra komunikacyj, Iwaszczenkow, 
oraz dyrektor departamentu podatków niestałych, 
Jermołow, mianowani zostali towarzyszami ministra 
finansów; dyrektor kancelerji ogólnej p. ministra 
finansów, Kobeko, mianowany został członkiem rady 
ministra finąnsów z pozostawieniem na stanowisku 
członka zarządu kolei południowych z ramienia mi- 
nisterjum; wiee dyrektor departamentu kolejowego, 
Romanow, mianowany został dyrektorem kancelarji 
ogólnej ministra finansów, towarzysz ministra finau- 
sów, Ferner, uwolniony został na urlop na dwa mie- 
siące. Eat 

Petersburg 22-go września. (Tel. Aj. półn.)— 
Birż. wied; donoszą, iż w sferach finansowych krążą 
pogłoski, jakoby układy z Niemcami w kwestji tra- 
ktatu handlowego miały być niebawem wznowione. 


CHOLERA. 
Petersburg 22:50 września. (Tel. Aj. półn.) — 
Wczoraj zachorowało na cholerę osób 32, zmarło 12 
wyzdrowiało 42, 


D 
Berdyczrew 22-go września, (Tel. pr. K. W.)— 
Gazety kijowskie najzupełniej bezpodstawnie rozpu- 
ściły wieści o cholerze w Berdyczowie. Dotychczas 
zachorował jeden izraelita, przybyły z Kijowa. 
PYiedeń 22-go września. (Tel, pr. Kur. W.) — 


KURJER WARSZAWSKI.— Dnia 23 września 1892 m 


osiąść w Austrji. Milena używała wielkiej sympatji 
w tamtejszych sferach towarzyskich. 

Nancy 22-go września. (Tel. pr. Kur. War) 
Spalił się tutaj dworzec kolejowy. 

Hłzym 22-g0 września. (Tel. pryw. Kur. War.)—— 


Dzisiaj spalono tu wagon mięsa, przywiezionego | W okolicy Monteporcio, w Kampanji rzymskiej, sze- 
z Galicji, ponieważ doładowane były w nim transpor- | rzy się gwałtownie brygantyzm., 


ty z Krakowa i Podgórza. Drożyzna wzrasta tutaj | 


Londyn 22-g0 września. (Tel, Ajencji półn.)— 


gwałtownie skutkiem braku dowozu wielu artyku- | Pogłoska, jakoby książę Monnaught miał być nazna- 


łów. 


Ze Lwowa i Pesztu i donoszą, iż w miastach tych | 
zdarzyło się kilka wypadków śmierci, prawdopodo- 
bnie skutkiem cholery. Istnieje przypuszczenie, że | 
była to cholera nostras. (Aj. półn.) 

Fieder 22-go września. (Tel. pr. Kur. W.)— | 
Zmarło tu trzy osoby, które przed śmiercią uległy 
bardzo silnym wymiotom. Wydzieliny ich odesłano 
natychiniast do instytutu bakterjologicznego, celem 
dokonania analizy. (Aj. półn.) 

Budapeszt 22-g0 września. (Tel. p. Kur. W.)— 
Już drugą osobę sprowadzono do tutejszego szpitala, 
której choroba rozwija się wśród objawów natury 
cholerycznej. 

Hiraków 22-go września. (Tel. pryw. Kur.)— 
Na Podgórzu zamknięto z rozkazu namiestnika kil- | 
kanaście domów drewnianych. Do dnia wczorajsze- 
go, tu i na Podgórzu, było 25 wypadków cholery- 
cznych, w tej liczbie sześć śmiertelnyche - er 

Eiamburg 22-go września. (Tel. pr. K. W.)— 
Biuletyn urzędowy: wczoraj zameldowano chorych 
180, zmarłych 97, W Altonie zachorowało osób 8, 
zmarło 6. Dai ONE 

Cherbourg 22-go września. (Te. pr. K. W.)— 
Wiadomość, jakoby zaszły tutaj wypadki zasłabnię- 
cia na cholerę, okazała się fałszywą, « 

WYPADEK W GRAND-HOTELU. —_, 
,sŁódź 22-go września, (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Dzisiaj zrana przybył tu książę Ferdynand Radzi- 
will. Następnie przybył komplet sądowy z Piotrko- 
wa, zlożony z prezesa sądu Średnickiego, sędziów: 
Anterwina i Kołokołowa, podprokuratora Kapustjań- 
skiego i sekretarza Losa. O godz. 11-ej sąd zasiadł 
w pokoju operacyjnym lecznicy, w której książę prze- 
bywa. Podsądny, wprowadzony przez lekarzy, zacho- 
wywał się spokojnie. Wyrok wydano uniewinniają- 
cy. Książęta jutro wyjeżdżają, 5 ; 


___ ZŁOTE WESELE” | 
Weimar 22-go września. (Tel, pr. Kur, W.) — 
Złote wesele panującego wielkiego księcia wejmar- 
skiego Karola Aleksandra z księżną Zofją, obcho- 
dzone będzie uroczyście w d. 8-ym października. Na 
uroczystość tę przybędą między innymi cesarz Wil- 
helm i obie królowe holenderskie, l 


] KSK: ) 

~. _ JOBCHÓD PARYSKI, 

Paryż 22-go września. (Tel. pr. Kur, War.)— 
Obchód dzisiejszy setnej rocznicy ustanowienia pier- 
wszej rzeczypospolitej we Francji wypadł okazale, 
/W Panteonie wygłosili mowy: prezes gabinetu Lon- | 
bet i prezes izby deputowanych Floquet. Mowy po- 
święcone były apoteozie formy republikańskiej rządu 
i pokoju, tudzież rozbiorowi, domagających się roz- 
wiązania pytań socjalnej naturyę 


zm 


GROMADNE UWIĘZIENIE. 

' Konstantynopol 22-go września. (T. A.p,)— 
W sobotę aresztowano tutaj 2000 softów i wsadzono 
ich na parowce, które odpłynęły z portu z zapieczę- 
towanemi rozkazami. Wojsku nakazano nie opusz- 
czać koszar. Wczoraj pojawił się komunikat urzę- 
dowy, który usprawiedliwia krok ten rządu potrze- 
bą oczyszczenia zakładów szkolnych z nazbyt wielkiej 
ilości softów. Gazety wczorajsze skonfiskowano. 
Sprawa ta obudziła mnótwo pogłosek. 


* Wiedeń 22-go września. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Z Darmsztadu donoszą, że książę Henryk heski po- 
ślubił pannę Milenę, śpiewaczkę opery tutejszej. 


Księztwo wyjechali zaraz z Darmsztadu i zamierzają | 22 rs. 80 kop.; 4896—4 rs, 30 kop.; 5325—5 rs., 5610—48 


W drukarni Kurjera Warszawskiego Plac Teatralny nr. 4730 
pap sofia Franciszek Olszewski = Wydawon 
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| czony na głównodowodzącego wojskami w Indjach, 
Wiedeń 22-go września. (Tel. pr. Kur. W.) — | 


jest bezpodstawną. 

Belgrad 22-go września. (Tel. pr. K. W.) — 
W Paraczynie i Handżibegowacu przyszło do krwa- 
wych starć pomiędzy radykalistami i liberałami, 
W Handżibegowacu zginął człowiek od wystrzału 
z rewolweru 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


Rerlin 22.90 września. (Tslgram prywatny Kurfera War.)— 
Giełda dzisiejsza była usposobioną słabo i niechętnie, aczkol- 
wiek początkowo wykazywała mocną tendencję. Powodem 
tego były zaprzeczenia wiądomości, kolportowanych przed 
kilku dniami, oraz brak ruchu. 'Na polu rubli, które by- 
ły w zaofiarowaniu i nie znajdowały pokupu, panowała 
zniżka. Ruble w tranzakcjach koiicomiesięcznych osiągały 
początkowo 205.50, w chwili urzędowego zamknięcia obrad 
205.26 i straciły następnie dalsze 25 fen. W porównaniu 
z wczorajszemi kursami obniżyły się banknoty russkie w o- 
brotach natychmiastowych o 1 m. przeszło, a w dostawowych 
o 1 m. 25 fen. Warszawa krótkoterminowa gorzej o1 m. 
a Petersburg w obu terminach o 1 m. 80 fen. Przekazy na 
Wiedeń krótkie pozostały bez zmiany (140.05), a długoter- 
minowe brano po 169.15. Listów zastawnych ziemskich nie 
dotykano, podczas gdy listy likwidacyjne podniosły się o 20 
kop. (63.—), a pożyczki wschodnie III-ej emisji straciły 10 
kop.; pożyczki wschodnie II-ej emisji osiągały 65.70. Więcej 
płacono za 4'/,0/, listy zastawne russkie i kupony celne, mniej 
natomiast za pożyczki premjowe ruskie obu emisyj i 6*/, rus- 
skie renty złote z roku 1883-go, Akcje kredytowe anstrjackie 
podskoczyły o '/40/,, Dyskonto prywatne podrożało o 1/s0/, (20/,). 
Żyto wciąż bardzo słabo; dziś oddawano oba terminy taniej 
o 1 m. 25 fen. 

Berlin 22-go września, (Tęlagr. prym. Kurjera Wars.) — 
Bil. bank. rus. w tr. naste 205.— | Akcje d. ż. w.wied, —,— 
Weksle na Warszawę 204.80 | Akcja kredytowa 167.80 


Wek, na Petersb. króż. 204,40 ' Wok. na Londyn kr. 20.365 
Wek. na Petorsb. diug. 203,90 A „  dŁ 20.31 
Bil ban, russk, na dost. : 205—. Żyto w tow.gotow. 146.50 
Wschodnia poż, LI ema _ 66.70 Żyto ua wiosną 146.50 


Listy zas% serji I-Qj jeż 


. 


'» Kursy z dnia 21-go września: 206.05, 205.80, 205.70, 205,20, 
206.25, 66.80, 65.70 166.80, 147,75, 147.75. 


+ - , 


Przed jarmarkiem. - 


F Jak już zaznaczyliśmy w poprzedniem sprawozda- 
niu, dowóz chmielu w dniu wczorajszym ożywił się, 
rzyczem w magazynach składowych warszawskiego 
Katon Banku państwa zważono 6 partyj, ogółem 
726 pud. 14 funt., oszacowanych przez samych wła- 
ścicieli do asekuracji na 14,257 rs. | 
Zatem obeenie ogólna. ilość znajdującego się na 
jarmarku zważonego chmielu wynosi 977 pud. 36 f., 


, 


i| a szacunek jego do asekuracji, zaproponowany przez 


samych właścicieli, czyni 18,893 rs.; pud więc prze- 
ciętnie ceniono około 19 rs. | 

W tymże czasie w roku zeszłym znajdowało się na 
jarmarku zważonego chmielu tylko 46 pud. 34 funt., 
a więc obecnie o 931 pud. 2 funt. więcej, „szacunek 
zaś jego wynosił 733 rs., czyli że pud ceniono prze- 
ciętnie około 15 rs. À 
- Dodać wypada, iż na tegoroczny jarmark spodzie- 
wany jest chmiel z bardzo odległych od Warszawy 
miejscowości Cesarstwa; jedna z takich partyj, mia- 
nowicie z gub. tulskiej, już nadeszła. i 

Dotąd pogoda najzupełniej sprzyjała dowozowi 
chmielu, wszystkie też partje przybyły znakomicie 
wysuszone. ERG 

Chmiel nadchodzi dotąd przeważnie niepreparo- 
wany 


Licytacja w lombardzie, 


~ W d. 21-ym b. m. odbyła się piąta z kolei licytacją 
w lombardzie miejskim, na której sprzedano 20 zą- 
stawów, obciążonych pożyczką w sumie 471 rg, 
a oszacowanych na 574 rs., zesprzedaży zaś osiągnię- 
to 646 rs. 90 kop. 

Numera sprzedanych tym razem zastawów i osią- 
gnięte za nich kwoty są następujące: 

JEN: 4802—77 rs. 90 kop. 4350—75 rs. 10 kop.; 4888 


GI siTe 


4 kop., średnia 


Iieuzypow Bapurasa 10 Sy Cerzańpa 1892 m 


Nr, 264 


rs.; 5702—8 rs. 10 kop.; 6080—52 rs. 60 kop.; 6410—18 rs 
6475—20 rs; 6554—21 rs. 50 kop; 6648—54 rs. 60 kop.; 


6698—23 rs. 40 kop.; 6869—11 rs. 90 kop.; 6924—47 TS; 


7186—103 rs.; 7678—37 rs. 90 kop.; 8027—16 rs. 80 kop.” 
8286—8 rs. 40 kop., 8304—5 rs. 6U kop. 

Następna, t. j. szósta z kolei licytacja, odbędzie 
się w przyszły wtorek, d. 27-g0 h m. w godzinach 
zwykłych. 


Sprawozdania z targów. 


Sosnowice 13-go wrzośnia.— Pszenica bezzmiany, 791/, 46 
84!/, kop., żółta 78'/, do 831/, kop., czerwona 77 do 81 kop. 
dia miejscowego użytku 90 do 95 kop. Żyto było poszukiwa* 
ne, 75'/ą do 80 kop., dla miejscowego użytkn 77 do 83 kop. 
Jęczmień browarny 89'/, do 95, kop., średni 75'/, do 81!/ą 
kop. Owies nowy 60", do 68!/, kop. Kukurydza bez dowozu. 
Wyka bez ruchu. Groch Wiktorja 107!/, do 125'/, kop., wae 
rzelny 91'/, do 99'/, kop., na paszę 711, do 79'/ą kop. Soczewie 
ca duża 159 de 215 kop., mała 108'/, do 143 kop. Gryka była 
poszukiwana, wyborowa 97!/, do 100 kop. Proso było uwzglę- 
dniane tylko w gatunkach doborowych, wyborowe 76!/,—80'/ 
1' do 75 kop. Bobik bez ruchu. Siemię 
lniane w poszukiwaniu, wyborowe 163 kop., średnie 147 do 
150 kop., zwyczajne 131 do 141 kop. Siemię konopne bez rue, 
chu, Rzepak 135 do 137'/, kop. Rzepik 138!/, do 185 kop. Ma- 
kuchy były poszukiwane, lniane 105, do 109 kop., maknchy 
rzepakowe 75' do 81V, kop., makuchy konopne 63!/, do 67 p 
kop. Otręby mocno, żytnie 60!/, do 63'/, kop., pszeniczne miał- 
kie 54kop. do 56"/, kop. grube 57 do 59 kop, Kasza jaglana 
bez zbytu. . 

Gdańsk 21-go września.—Pszeniox krajowa pozostała nie 
zmieniona w cenie, Towar tranzytowy siabo, w niektórych 
wypadkach nawet oddawany był cokolwiek taniej. Płacono 
za polską tranzyto pstrą dobrze obciągniętą obsadzorą 132/8 
f. 127 mar., dobrze pstrą 134/5 f. 133!/, mar., 137 £ 135 Doy 
jasno-pstrą lekko obciągnietą 134 f. i 135 f. 132 m., jasno- 
|, kk 131 f. 134 mar., 131/2 f. i 132/3 f. 135 mar. za tonnę,, 

erminy tranzyto: na wrzesień-październik 131 mar. w po- 
szuk waniu, na październik-listopad 1311, mar. w zaofiarowa- 
niu, 1304 mar. w poszukiwaniu, na kwiecień-maj 136 mar, 
w zaofiarowaniu, 155 mar. w poszukiwanin. Cena - 
cyjna tranzytowej 132 mar. Żyto krajowe spokojniej. To- 
war tranzytowy mocniej. Płaconą za polskie tranzyto 128 f. 
124/5 £, 126 f., 126 f: i 127 £. 116 m., 126.7 f, 128 f, 128/9 
f.i 1380/1 f. 116 mar., ob:adzone 124/5 f. 116 mar. szyst= 

ko za 120 f. i tonnę. Terminy na wrzesień-październik dol- 
no-polskie 116! mar. płacono, na październik-listopad dolno- 
polskie 115 mar. w zaofiarowaniu, 114*/, mar. w poszukiwa» 
niu, na grudzień-styczeń krajowe 138 mar. w poszukiwani 

na kwiecień-maj tranzytowe 115 mar. w zacefiarowaniu, 114 

mar. w poszukiwaniu Cena regulacyjna dolno-polskiego 116 

mar. Jęczmieuiem obracano tylko krajowy, Owies i rze» 

pak w towarze tranzytowym bez obrotów. Kukurydza rus- 

Ska tranzytu 94 m. za tonnę płacono. Otręby pszenne na wy: 

wóz morzem bardzo grube 4 mar., miałkie 3.80 mar., 3.921, 

mar.oza 50 kilogramów płacono. Otręby żytnie na wywóz 

morzem 4 mar. 32'/, fen. za 50 kilogramów targowano. Spi- 
rytus nie podlegający cła w towarze gotowym nominalnie 

56 mar. w zaofiarowaniu; podlegający cłu w towarze goto- 

wym nominalnie 36 marek w zaofiarowaniu. Dia cukru 

w Gdańsku usposobienie bezczynne,. a w Magdeburgu sia. 


be. Kurs w Gdańsku 206.45 m. za 100 rs. 


TEATR ELDOR ADO. 
: Trupa L. J. Mańko. 
Dziś: 1) „Pyłyp muzykant”, komedja w 5 
akt. ze śpiew., chórami i tańcami, Janczuka. 2) „On 


winowajca”, wodewil w 1 akcie. 1334 


Bracia Lesser. 
Rymarska 12. 


Wszystkie oddziały na sprzedaż 
detaliczną otwarte cały tydzień 
| nie wyłączając świąt. 


PANNA 


kompletnie uzdolniona w ubieraniu kapeluszy 
damskich potrzebna na wyjazd do pierwszorzęd- 
nego magazynu na korzystnych warunkach. Wia- 
domość w fabryce piór Adolfa sean 
348 


1385 


Swięiojerska 26. 
DOLINA. SZW .AJCARSEA. 


NA OGÓLNE ŻĄDANIE 
Koncerty orkiestry kasselskiej pod dyrekcją HR. 
Błulierjahna, ah. się będą jeszcze J E=- 
DEN TWDZEKN. W piątek, dnia 23-go 
września Wielki koncert na benefis człon- 
ków orkiestry. W niedzielę, d: 25 września nie- 
odwołalnie ostatni koncert. Szczegóły w a- 
1316r 


Krakowski Skład Węgli 
Złota 54, telefon 138. Specjalna sprzedaż węgla 
|z kopalni Ztudolfa. 


fiszach. 


346; 
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